
O A U T O M O B IL IST A  Z A W O D O W Y  Nr. 4.

tę/>> y111 rv Kr., koWiic int;.iiiorjtił do J)yrc“kcji P oez-i i rl te­
leg rafów  o w ypłacen ie  im  ana log icznych  zasiłków.

Sprawa nowych legitymacyj.
y  t^jirasza się w-szysiKich cz ło n k ó w  s ta ły ch ,  n ileżą- 

cycli do Zw iązku  po n ad  6 miesięcy, b y  jak  n a j ry c h l i j  
zgłosili się po o d b ió r  s ta łych  leg itym acy  j.

Na posiedzeniu  Z arządu  dn ia  19 m a rc a  1929 r. 
ucnw alono  o p raco w ać  n o w y  re g u la m in  o b ro n y  p r a ­
wnej, a lbow iem  obecny nie o d pow iada  juz  dzisie jszym  
stosunkom .

Z a w o d o w y  Z w ią z e k  Au lom obil is tó io  P ie c z y  [insjioliiej 
P olsk ie j  Oddział w  K rakow ie .

. K O L E D Z Y f .
W wyKonaniu dalszego p ro g ra m u  naszej p racy, 

p rzystępujem y do  u tw orzen ia  i u ruch o m ien ia  Spół 
dzielni

W iem y dobrze, że każdy  z nas  p ra c u je  . ‘ćięzko, 
przeważni! ja k o  siła n a je m n a  i w ierzym y, że -k a ż d y  
chciałby p rzys tąp ić  do Spółdzielni, nie każd y  jed n ak  
v i (f£sjakk cele, zyski i mysi F ./.uw./dnia sk ład a ją  się na  
to now e nasze  dzieło.

Dlatego chcem y  podać  W am  garść  szczegółów-, 
k tó re  j a k  z ia rn o  rzu co n e  na  zyzną  glebę, p rzyn ieść  
m a ją  p lon V  postac i  z sze reg o w an ia  nas  w szystk ich  
w je o n y m  związkowymi w arsz tac ie  p racy , b ę d ą c y m  
zb io rn ik ie m  naszego  k a p i ta łu  pracy," K tórego  d o s ta r ­
czy n a m  w łaśn ie  Spó łdzie ln ia ,  j a k o  now a fo rm a  orga- 
m zacy j  g o sp o d a rczy ch ,  popici an  ych p rzez  P ań s tw o  
z uwagi na  je j  jirak iyczność ,.  don ios łość  i znaczen ie  
g ospodarcze .  ,

O rg an izac ja  tak a  po lega  na  tern, że '"ćzłonkow ic 
/. je j  usług k o iz y s ła ją c y ,  d e k la ru ją  s ta tu i  ow e udziały,

je d n a k  jiow-staby juz  w okresie  1896— UH)# r. k iedy n a  
polu m echanizacji  wozu osiągnięto  znaczne  postępy. 
Pom iędzy  wozami, k tóre  obecnie s ta r tow ały  by ło  za le ­
dwie 6 m aszyn ,  k tó re  m ia ły  w- tym  dn iu  pamiętnymi 
w*Vz wolenia a ii łom obilizm u, inne  n a to m ias t  sk o n s t ru ­
ow ano  późnie j k iedy  juz  m ożna  było  w y k orzys tać  po 
stępy techniki.

Ten  n a d zw y cza j  d o d a tn i  w y n ik  p rzeg ląd u  s ta re j  
gw ard ji  zaw dzięczać należy  w p ierw szym  rzędzie w iel­
k iem u j jrzyw iązaniu  do ,starvch m aszyn  i p ieczołow i­
tości ze s t ro n y  tich s ta łych  w łaścicie li,  k tó rz y  je  m ile1' 
życic k o n se rw o w a l i  j n / e z  tak  d ług i o k re s  czasu  tak , 
żi były  zdolne  do tego b ądź  Co liądż zn aczn eg o  w y s i ł ­
ku. W  d ru g im  rzędz ie  w ynik  lego oso liliw ego ra id u  
zaw dz ięczać  na leży  w y sok ie j  k u l tu rz e  publicznośc i  
ang ie lsk ie j ,  k tó ra  z /am iłow -aniem  p ie lę g n u ją c  s ta ro  
d a w m  frad y c jc , '-u m o ż liw iła '  sw em  zaCliow-aniem się: 
i zaintercsow-ariii ni, że wozy s ta re  i w- n ow oezesnem  
po jęc iu  zgoła n iees te tyczne ,  m ogły  sw o b o d n ie  p rz e ­
jeżdżać  jirzez ro jn e  ulice L on d y n u ,

G dvby konn i p rzyszło  n a  m yśl p rze jech ać  się dziś

a .oiichóSKiada się Kapnai oprOiowy*, k io rego  uz; wa 
■Spółdzielnia n a  swe cele, a  w-ięc na  ku jm o  au tobusów , 
zak ład an ie  sklopó,w, s tudn i b en zynow ych  i t. p.. 1,,\ 
po m n ażać  w łasną  p ra c ą  zaw odow ą swoje w-arsztaly 
p ra c y  sklepy  i inne  nrządzeń,ia d h r  cz łonków  zawo 
dowców. Zy-sl:i p ł y n ą c e . /  Spółdzielni to  dalsza droga  
do p om nożen ia  w ła u iy c h  u rządzeń  dk. za tru d n iem a  
swycli członków . Dlatego też deklArow-anv i złożony 
jirz tz  każdego z W as  choćby jeden udziat w- kwocie  
100 zł. m oże mieć doniosłe  znaczenii  dla całej organi 
zacj. i je j  rozw oju , a także  i jednostk ,.

Spółdzielnie zdobyły  soJfię za ulanie,^ całych  m as  
społeczeństwa, o g a rn ia ją c  coraz ba rdz ie j  n iem al 
wszelkie dziedziny  życia gospodarczego. J e d n a k ż e  Spół-. 
dzielnia nie oznaczia I y-lko spółdzielczości kajHitału i zy 
sków-, —  to Spółdzielczość p ra c y  i ro z k ła d u  w ysiłku  
i p racy  n a  wszystkich . Nie zapom ina jc ie  o tern również, 
żę Spó łdz ie ln ia  to cel ideow y, to  znak  siły orga 
n izacyjnej,  k tó ra  zw m ca  na siebie uw agę  i z k tó rą  każ 
dy się liczy.

Dlatego m e /n am y ś la jc ie  się, lecz zaiila  jpie ludziom 
dob re j  w-oli do p racy  o rgan izacy jne j  i zapisujcie się jak 
na jrychlej liajtzłonków-.

Za Zarząd-
S ek re ta rz :  ( ł łodow sk i  P rezes: (hiszlcwiśż-. *

Zaw odow i)  Zw iązek  A u lo m o h il is tó w  Rzeczy  ],osj)olit( / 
P olsk ie j  Oddzifd  w  K ra ko w ie  i  Płac M ate jk i  1. 'i.

Kraków , dn ia  14 m arca  1929.

KO LED ZY !

W a ru n k i  by tu , życie, egzystencja  zaw-odow-ego au- 
tom obilis ty  (szofera)'- s ta ją  się Ł  dn ia  na dzień coraz 
gorszo. W y m a g a n ia  W ła d z  a d i in n is l racy jn y ch  uizę-

pb ulicach  K rak o w a  w ozem  s tarego  lypu  n iem al 
p ie rw o ro d n y m , to jestem pew ny , że już po  Kilkuset 
m e trach  prze jazdzki,  zniec lięciłby siię do dalszej jazdy . 
S p o tk a łb y  się na jiew no  z uszczypliweini u w agam i - 
do c in k am i k rak o w sk ie j  publiczności i p ros to ty  wozu 
au tom obilow ego  Iak --pieczołowicie przez niego z a k o n ­
se rw ow anego  —  porów n y w a n o b y  z pewnością  do smo 
ka podw aw elsk iego / '  k tó ry  g łodem  zm uszony  ojmśeil 
sw-ą ja m ę  lub do bestji  apokalii>lycznej —  a już  co naj 
m n ie j  do jak iegoś daw nego  i c iekaw ego okazu  ze sta 
ran n o śc ią  p rzech o w y w an eg o  w sło ju  ze sp iry tusem  
i iczba gawiedzi ciekaw y-ch tw o rzy łab y  gw-ardję h o n o ­
row ą — o tacza jąc  go zw-artym hufcem , a w jazd  jego 
w b ra m ę  f lo r jań sk ą  rów n a łb y  się co n a jm n ie j  w ja z d o ­
wi w-ielkiego w ezyra  tureckiego, k tó ry  w otoczeniu mu 
zyki janczarsk ie j  zbliża się w b a rw n y m  pochodzie  do 
rynku .

A je d n a k  p iękną  jest t radyc ja ,  a og ląda jąc  i jirzy 
po m in a jąc  solne s ta re  zaby tk i  wiele jeszcze pożylecz 
nego nauóźyć się m o /n a .  . F M
' - - f

Przybory samochodowe i m otocyklowe


